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tacją, jak rów nież metodą oraz n ie ­
którym i jej zasadam i, w ynikający­
mi z instrukcji. W yniki dyskusji 
w ykorzystano dla opracowania osta­
tecznej w ersji dokum entacji, zaś

niektóre k w estie  ogólne przekazano  
do rozpatrzenia Ośrodkowi D ok u­
m entacji Zabytków. W ydaje się, że 
ten m odel szkolenia może być za ­
proponow any jako przydatny nie

tyliko dla szkolenia początkow ego  
lecz rów nież w  ram ach doskonale­
nia uczestn ików  i realizatorów  
AZP.

Jan G rom nick i

POW STANIE ODDZIAŁU W ARSZAW SKIEGO STOW ARZYSZENIA KONSERW ATORÓW  ZABYTKÓW

W pałacu w  W ilanow ie, 15 lipca  
1982 r. odbyło się inauguracyjne  
zebranie Oddziału W arszaw skiego  
Stow arzyszenia K onserwatorów  Za­
bytków , pośw ięcone organizacji Od­
działu, co nadało obradom szcze­
gólnie uroczysty charakter. W ze­
braniu udział w zięło  liczne grono 
członków Stow arzyszenia, reprezen­
tujących w szystk ie  ośrodki i in sty ­
tucje skupiające konserw atorów  
zabytków. Zebrani w yłon ili ze sw e­

go grona w  tajnym  głosow aniu  
w ładze Oddziału. Do Zarządu Od­
działu w eszli: dr inż. arch. K le­
m ens K oczorowski (prezes), dr inż. 
arch. Andrzej M isiorow ski (w ice­
prezes), mgr Jan Grom nicki (se­
kretarz), dr Lech K rzyżanow ski 
(członek Zarządu), mgr Andrzej 
M ichałowski (skarbnik). W yłoniono  
też Kom isję R ew izyjną w  składzie: 
dr inż. Elżbieta Baniukiew icz

(przewodnicząca), mgr Jerzy Ja- 
siuk i dr Ryszard B rykow ski.
W dyskusji, która tow arzyszyła pro­
cedurze w yborczej, u jaw n ił się roz­
legły w achlarz problem ów  stojących  
przed now o w ybranym  Zarządem. 
Poruszone problem y będą kanw ą  
dla tez przedstaw ianych na zapo­
w iadanym  W alnym  Zjeździe S tow a­
rzyszenia.

A n d rze j  M is iorowski

n a r a d a  Śr o d o w i s k o w a  p r a c o w n i  a r c h e o l o g i c z n o -k o n s e r w a t o r s k i c h  p p  p k z  w  R z e s z o w i e

W dniach 17— 18 m aja 1982 r. w  
R zeszow ie, w  siedzibie m iejscow ego  
Oddziału PKZ, odbyło się doroczne 
spotkanie środow iskow e archeolo­
gów  z Pracow ni A rcheologiczno­
-K onserw atorskich PP PKZ z u ­
działem  przedstaw icieli służby kon­
serw atorskiej w ojew ództw  połud­
n iow o-w schodniej P olsk i i zapro­
szonych pracow ników  naukowych, 
w spółpracujących z rzeszow ską  
pracow nią archeologiczną, z ośrod­
ków  Krakowa, Łodzi i W arszawy. 
T em atyka obejm ow ała trzy grupy  
problem ów, którym  pośw ięcone  
były odrębne części spotkania. 
W prow adzeniem  do pierw szej były  
referaty: dr. K. Moislkwy, k ierow n i­
ka Pracow ni A rcheologicznej w  
PKZ w  R zeszow ie, pośw ięcony do­
św iadczeniom  Pracow ni w  zakresie 
realizacji ew idencji stanow isk  ar­
cheologicznych m etodą AZP i 
w spółpracy jej w ykonaw ców  ze 
służbą konserw atorską, mgr. M. 
Proksy, który przedstaw ił w ynik i 
badań archeologicznych Pracow ni

A rcheologicznej w  R zeszow ie w  
obiektach architektonicznych oraz 
w ynikające stąd problem y w sp ó ł­
pracy z projektantam i i inw estora­
mi.
Ożywioną dyskusję w yw ołał referat 
doc. dr. hab. J. Knulpipe, który przed­
staw ił stan i potrzeby w  zakresie 
publikacji m asow ych źródeł arche­
ologicznych, głów nie ceram iki. O­
gólne sform ułow ania tego w ystąp ie­
nia poparte były m ateriałam i przy­
gotow anym i przez mjgr. T. Dęibow- 
skiego i mgr. J. O końskiego z PKZ  
w  Krakowie, zaw ierającym i propo­
zycje syntetycznych, skróconych  
sposobów  publikacji tego rodzaju  
źródeł w  form ie tabel analitycz­
nych. Szczególne zainteresow anie  
zebranych w zbudził projekt tezau ­
rusa dla ceram iki średniow iecznej, 
autorstw a dr. E. Gnotltwego z PKZ  
w  Szczecinie. W dyskusji podkre­
ślono potrzebę dalszych prac zm ie­
rzających do doskonalenia w arszta­
tu archeologicznego, szczególnie w  
dążeniu do ulepszania w spółpracy

z przedstaw icielam i innych d yscy­
plin  badaw czych i konserw ator­
skich. U czestn icy  posiedzenia postu­
low ali potrzebę upow szechnienia  
przedstaw ianych propozycji, zw ła­
szcza publikacji w yn ików  badań ar­
cheologiczno-konserw atorskich  pro­
w adzonych w  PKZ w  form ie opra­
cowań źródłow ych.
Ostatnia część spotkania p ośw ięco­
na była zagadnieniom  organizacyj­
nym  P racow ni A rcheologicznych w  
PKZ oraz podsum ow aniu szkolenia  
archeologów  w  zakresie ew idencji 
stanowisk archeologicznych. W nios­
ki w ynikające z w ystąp ień  referen ­
tów  jak i dyskusji, przyjęto do 
realizacji w  ram ach P P  PKZ; 
przedstawiono je rów nież Ośrodko­
w i D okum entacji Z abytków  i Za­
rządowi M uzeów  i Ochrony Z abyt­
ków  w  M inisterstw ie K ultury i 
Sztuki.

Jan Gromnicki

„OCHRONA KRAJOBRAZU KULTUROW EGO — MIĘDZY DOKUM ENTACJĄ A REALIZACJĄ” — 
OGÓLNOPOLSKIE SEM INARIUM  KONSERW ATORSKIE PP PKZ W NIEDZICY

W dniach 2—4 czerw ca 1982 r. od­
było się w  N iedzicy ogólnopolskie 
sem inarium  konserw atorskie, zor­
ganizow ane przez Oddział K rakow ­
ski PP  PKZ. B yło ono pośw ięcone  
zagadnieniom  ew idencji, badań i 
praktycznym  rozw iązaniom  projek­
tow ym  w  zakresie ochrony budow ­
nictw a ludow ego i krajobrazu k u l­
turow ego, prezentow anym  na przy­
kładach Podkarpacia, Spiszą i Pod- 
halla, w  oparciu o dorobek Praco­
w n i D okum entacji i E w idencji 
K onserw atorskiej PP PKZ w  K ra­
kow ie. .
U czestn icy  spotkania m ieli możność 
zapoznać się w  teren ie z w ybrany­
mi zabytkam i budow nictw a ludo­

w ego regionu i ich środow iskiem  
podczas objazdu zorganizow anego  
na dwóch trasach: pierw sza — K ra­
ków  — W ieliczka — D obczyce — 
Krościenko — N iedzica, ze zw iedze­
niem  m iejscow ości: Janków ka,
D ziekanow ice, W iniary, Kunice, R a­
ciechow ice, Skrzydlna, Lubom ierz, 
tj. tereny Podgórza W ielickiego o­
raz dolin Raby i Dunajca; druga, 
na zakończenie sem inarium  — N ie ­
dzica — Zakopane — C hochołów — 
Kraków, ze zw iedzaniem  w ażn iej­
szych zespołów  w iejsk ich  Spiszą i 
Podhala, a w ięc: Kacw ina, Frydm a- 
na, Krempach, Trybsza, Białki T a­
trzańskiej i Chochołowa. P ołow ę  
pierw szego dnia pośw ięcono na

zw iedzenie D obczyc oraz spotkanie 
z przedstaw icielam i W ydziału K on­
serw acji Z abytków  Urzędu m. K ra­
kow a, Urzędu M iasta i G m iny w 
Dobczycach oraz m iejscow ych spo­
łecznych opiekunów  zabytków . Za­
poznano się z opracow aniem  S tu ­
dium  zagospodarow ania  s tre fy  ko n ­
serw atorsk ie j  „A ” w  Dobczycach.  
Koncepcja  re w a loryzac j i  oraz budo­
w y  skansenu  autorstw a mgr. Z big­
n iew a Jagodzińskiego i mgr. inż. 
arch. M ikołaja Korneckiego. Łączy 
ono cechy opracowania studialnego  
opartego o ew idencję zabytków  bu­
dow nictw a m iejsk iego Dobczyc i 
ludow ego z ich okolic, kw erendę h i-  
storyczno-archeologiczną, studium
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krajobrazu z w ydobyciem  jego na­
turalnych i h istorycznie ukształto­
wanych w alorów , uw zględniającym  
zachodzące zm iany — z cecham i 
projektu konserw atorskiego. W iel­
kość problem ów  konserw atorskich  
oraz trudności, między innym i lo ­
kalizacyjnych, przysparza zarówno  
rozbudowa sam ego m iasta, jak też  
budowa na jego  peryferiach, u stóp 
zamku, zalew u, którego instalacje  
i związane z nim  prace, w  pow aż­
nym  stopniu naruszyły krajobraz 
całego obszaru. W dyskusji podkre­
ślono, że prezentow ane studium  da­
je szereg propozycji rozwiązań, zm ie­
rzających do  ratow ania n iepow ta­
rzalnego układu, jak też dąży do 
podniesienia atrakcyjności m iasta 
przez lokalizację n iew ielk iego skan­
senu ratow niczego, pow iązanego z 
proponowanym i rezerw atam i archi­
tektury ludow ej, rozm ieszczonym i 
wzdłuż tras dojazdowych. W dy­
skusji zaznaczyły się rów nież ak­
centy krytyczne, dotyczące prakty­
cznych aspektów  projektu, w  szcze­
gólności postulujące uzgodnienia, 
niezbędne dla realizacji tak w ażne­
go zam ierzenia. U czestnicy m ieli 
możność zw iedzenia zamku i izby  
regionalnej w  Dobczycach, m iesz­
czącej się w  zabytkow ym  budynku  
z K rzyszkowic przeniesionym  tam  
w  1972 r.
W łaściw e obrady odbyły się w  
zamku w  N iedzicy, siedzibie Domu  
P racy Twórczej Stow arzyszenia H i­
storyków  Sztuki. Na w stępie w y ­
słuchano referatu mgr. M ariana 
K orneckiego pt. Ochrona kra jobra­
zu  ku lturow ego  — m ięd zy  d oku ­
mentacją  a realizacją. Autor w  
oparciu o w ie lo letn ie  doświadczenia  
prac w łasnych i zespołu sw ych  
w spółpracow ników  w  zakresie och­
rony pejzażu kulturow ego w si, 
przedstaw ił bogactw o problem atyki, 
uw zględniając aspekt m etodyczny  
jak też praktycznej realizacji za­

m ierzeń konserw atorskich. M yślą  
przewodnią rozważań było stw o­
rzenie m odelu, od którego odejście  
oznacza zagrożenie, a naw et znisz­
czenie podstaw ow ych w artości śro ­
dow iska  naturalnego i kulturow ego, 
zaś jedną z podstaw ow ych tez był 
postulat kom pleksow ej ochrony. 
W ażnym  uzupełnieniem , dokum en­
tującym  i egzem plifikującym  przed­
staw ione tezy, stał się drugi r e fe ­
rat tego sam ego autora, noszący ty ­
tuł S ztu ka  i k ra jobraz  k u ltu ro w y  
Zamagórza Spiskiego. Był on zara­
zem w prow adzeniem  do zagadnień  
prezentow anych w  terenie, na ob­
szarze Spiszą.
W istotny sposób wzbogacał p o­
przednie w yw ody referat m gr L u­
cyny Siw ek pt. Udział e tnografa w  
konserwatorsk ie j  ochronie pe jzażu  
kulturowego wsi,  którego autorka, 
analizując potrzeby i dośw iadczenia  
konserw atorskie środow iska etno­
grafów , zgłosiła pod jego adresem  
szereg w niosków , tak w dziedzinie 
w arsztatu, jak też generalnych ce­
lów  działania oraz w spółpracy z in ­
w estoram i i służbą konserw atorską. 
Problem om  doskonalenia w arsztatu  
badawczego i konserw atorskiego w  
zakresie budow nictw a ludow ego, po­
św ięcone były referaty  mgr. Z bi­
gniew a Jagodzińskiego i mgr. inż. 
arch. M ikołaja K orneckiego T a b e ­
laryczna m etoda  analizy  t r a d y c y j ­
nego budow nictwa w ie jsk iego  jako  
podstaw a badań regionalnych  oraz 
mgr M ałgorzaty L itw in  Słow n ik  
terminologiczny bu do w n ic tw a  ludo­
wego. Ten ostatni stanow ił prezen­
tację w ielo letn iego projektu pro­
gramu prac Pracow ni D okum entacji 
i E w idencji K onserw atorskiej PP  
PKZ w  Krakow ie, w ykonyw anych  
w  ramach środków w łasnych PKZ. 
Słow nik zaw ierać będzie zestaw  
podstaw ow ych pojęć i term inów  z 
zakresu budow nictw a ludow ego, tak 
o charakterze ogólnym , jak szczegó­

łow ym , technicznym . R eferentka  
przedstawiła w  im ieniu zespołu au ­
torskiego, teoretyczne i praktyczne  
założenia oraz kryteria tej pracy, 
poddając je pod dyskusję uczestn i­
ków  sem inarium , którą rozpoczęło  
odczytanie tez recenzji doc. dr. hab. 
M ariana Pokropka z U niw ersytetu  
W arszawskiego. D yskusja przyczy­
niła się do sprecyzow ania szeregu  
kw estii i poglądów , jej uczestn icy  
zgodnie podkreślili potrzebę i zna­
czenie podjętej pracy, od daw na o­
czekiw anej przez naukow ców  i 
praktyków  zainteresow anych zagad­
nieniam i budow nictw a ludow ego. 
Sem inarium  zakończyła narada śro ­
dow iskow a P racow ni D okum entacji 
Etnograficznych PP PKZ, w  czasie  
której om ówiono ich stan organi­
zacyjny (obecnie w  PP  PKZ dzia­
łają: Pracow nia D okum entacji i E­
w idencji K onserw atorskiej w  K ra­
kow ie oraz P racow nie D okum enta­
cji Etnograficznej w  Kielcach, L u­
blinie, Łodzi i Szczecinie; ew id en ­
cja zabytkow ego budow nictw a lu ­
dow ego prowadzona jest ponadto  
przez Oddziały PKZ w  B iałym sto­
ku i Zamościu), zakres i poziom  
ew idencji i opracowań oraz proble­
m y ekonom iczne pracow ni. Zarów ­
no w  czasie sem inarium , jak rów ­
nież podczas narady środow iskow ej, 
w ysunięto szereg problem ów  i 
w niosków , które znajdą w yraz w  
przewidzianej pełnej publikacji m a­
teriałów  z sem inarium  w  w yd aw ­
nictw ach PKZ. Przedstaw iono je 
także odpow iedzialnym  czynnikom  
konserw atorskim .
W sem inarium  uczestn iczyli praco­
w nicy Pracowni D okum entacji E t­
nograficznych oraz inni specjaliści 
z PP PKZ, służby konserw atorskiej 
z terenu południowej Polsk i oraz 
zaproszeni pracow nicy naukow i i 
muzealni.

Jan Gromnicki

TWIERDZY W BAŁCZIKU (BUŁGARIA)BAD AN IA  W CZESNOBIZANTYJSKIEJ

C esarstwo B izantyjskie dla ochro­
ny sw ego ogrom nego terytorium  
stw orzyło rozbudowany system  ob­
ronny. Jego głów nym  ogniw em  b y­
ła sieć tw ierdz rozlokowanych w  
w ażnych strategicznie punktach. 
W iele z nich zbudowano w  pro­
w incjach D olna M ezja i Tracja, o­
bejm ujących obszar obecnej B uł­
garii. Jedna ze znaczniejszych  
tw ierdz tego system u została w zn ie­
siona w  Bałcziku (antyczne D ioni- 
zopolis), na terenie dzisiejszej 
dzielnicy „Horyzont”. Położona ona 
była na w ysokim  wzgórzu, w  od­
ległości 1,5 km  od wybrzeża m or­
skiego i odgrywała znaczącą rolę w  
obronie północno-zachodniej strefy  
Morza Czarnego.
Zgodnie z dotychczasowym  stanem  
badań, tw ierdza pow stała w  końcu  
V w.n.e. Pozostaw ała ona pod pa­
now aniem  bizantyjskim  do końca 
VII w., przeżyw ając okres szcze­
gólnego rozkw itu za czasów  Justy­
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niana W ielkiego (527—565). Na 
przełom ie VII i V III w . została  
zniszczona, zapew ne przez B u łga­
rów chana A sparucha, i w łączona  
do utw orzonego po 681 r. P ierw ­
szego Państw a Bułgarskiego. W ów ­
czas to m ury tw ierdzy u leg ły  częś­
ciow em u zniszczeniu. Z dobyw cy  
dodatkowo um ocnili ją kam ienno- 
-ziem nym  w ałem  poprzedzonym  
fosą. Rozwój bułgarskiego osadnic­
tw a przerw any został przez pono­
w ne, tym  razem praw ie całkow ite, 
zniszczenie tw ierdzy w raz z jej sy ­
stem em  obronnym na przełom ie X  
i X I w. N ajprawdopodobniej na­
stąpiło to w  okresie krw aw ych  
w alk pom iędzy carem  Bułgarów  
Sam uelem  i cesarzem  bizantyjskim  
Bazylim  II, zw anym  B ułgarobój- 
cą. Na obszarze tw ierdzy po tych  
zniszczeniach brak jest śladów  o­
sadnictw a aż do XV w., co zostało  
spow odowane przesiedleniem  się 
ludności na tereny położone niżej,

gdzie niegdyś kw itło  antyczne D io- 
nizopolis.
W czesnobizantyjska twierdza w  
Bałcziku ma kształt n ieregularnego, 
w ydłużonego czworoboku o d ługoś­
ci około 700 m i szerokości 250 m, 
otoczonego m asyw nym , obustronnie 
licow anym , m urem  obronnym o 
szerokości 3,2 m (obecnie zachow a­
nym  średnio do w ysokości 1,5 m). 
Linia m urów  obronnych była doda­
tkowo w zm ocniona system em  baszt. 
Do chw ili obecnej, w  trakcie badań 
archeologicznych prowadzonych od 
1972 r. przez bułgarskiego archeo­
loga M. D im itrow a, odsłonięto pra­
w ie w  całości zachodni mur tw ier­
dzy z pozostałościam i głów nej bra­
my, flankow anej dwom a pięciokąt- 
nym i basztam i, częściow o mur po­
łudniow y oraz sondażow o — półno­
cny i wschodni. Łącznie odkryto 
pozostałości 30 baszt, wśród k tó­
rych w ystąpiły: okrągłe, trójkątne, 
czworokątne, p ięciokątne, łukow ate


